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W Poniedziałek dnia 11. Lutego. 


1839. 


Wiadomosci krajowe. 
Z Poznaniu, dn. 10. Lutego, 

N. Pan dotychczasowego prowincyjalnego 
dyrektora Ziemstwa kredytowego, Grabow- 
skiego, Generalnym Dyrektórem Ziemstwa 
kredytowego Poznańskiego potwierdzić raczył, 


Wiadomości zagraniczne. 
P ols R a. 


|| Z Warszawy, dn. 4. Lutego. 
Dnia wczorajszego w kościele XX. Pijarów 


"wykonano mszą ofiarowaną JW. Biskupowi 


i Sufraganowi Chmielewskiemu, J. Krogul- 
skiego; Litania do Matki Boskićj i Agnus na 


3 chórowe rT 
Kiia 'Z dnia 5. Lutego. 


Podług postanowienia N. Pana z d 9. (21.) 
Stycznia r. b. loterya liczbowa w Królestwie 
Polskiem ma być uchyloną z dniem 19. Gru- 
dnia (1. Stycznia) 1839/40 roku. ` š 

JOO. Xięztwo Ichmość Warszawscy przyj- 
mowali onegdaj Wieczorem w zaniku grono 
znakomitych osób; zćbranie było liczne 1 oży- 


wione, a młodzież zabawiała się tańcem. 


_Xiężna Alexandra  Radziwiłłowa” wróciła 


z Wołynia; Xiążę jej małżonek co chwila spo- 
dzieyyany. ` 


W. księgarni Zygmunta Szieblera dostać 
można świeżo wyszłego dziełka pod tytułem 
„Swaty Prowincyonalne,« krotofila satyryczna 
przez W. J. S. Cena złp. 3 gr. 15; dziełka 
tego i w innych księgarniach nabyć można. 

ARA Poreaon"e a, 

Z Paryża, dnia 29. Stycznia. 

Dziennik sporów tak się dziś o sprawie 
belgijskiej odzywa: «Niektóre dzienniki dono- 
sząc o ostatnich postanowieniach konferencyi 
londyńskićj. przytaczają słowa  angielskićj 
prassy, a mianowicie dzienników torrysow- 
skich, które nas jako z prawdą i szczerością 
niezgodne zastanawiają. Samo rozwiązanie 


pytania można w różny oceniać sposób, ale- 


śmy się nie spodziewali, aby je ża niespo- 
dźiane poczytano i stąd winę na rząd swa- 
lano. Owszem zdaniem naszóm mowy w 0- 


bydwóch lzbach Prezesa. Rady ministeryalnćj 


zapowiadały wyraźnie bliskie załatwienie tćj 
sprawy. ‘Niektórzy mówcy oppozycyi twier- 
dzili nawet, mimo zapewnienia Hrabiego 
Mole, że protokół ostateczny już podpisano; 
a teraz mianoby rządowi niespodziane przy- 


*chylenie się do tego wyrzucać? > My nie wie- 


rzymy. temu, ale tu bliżej rzecz tę wyjaśninóy, 
aby prawo narodów, w niepamięci, jak wi- 


"dać, zagtzebane, na/pamięć przywieść, Wia- 


domo każdemu, jak trudną było rzeczą usku- 
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$ecznić podział królestwa niderlandskiego bez 
wojny. Dokazano jednak tego. Wstrzyma- 
no Hollandyą; wstrzymały się i inne mocar- 
stwa, i królestwo belgijskie uznane przez mo- 
carstwa stanęło w rzędzie udzielnych państw 
„europejskich. Ale inne mocarstwa musiały 
ponieść z tej przyczyny ofiary, aby pokoju 
mnie zakłócono. i aby Związek niemiecki praw 
swoich do Luxemburga nie utracił. Prawa te 
zaraz na początku każdy bez oporu uznał. 
Takowe więc warunki Belgia przyjąć musia- 
ła, aby być niepodległą. Przyjęła je téż bez 
wszelkich zastrzeżeń i podpisała traktat 24ch 
artykułów. Czyliż późnićj z przyrzeczeń 
swoich zrzucić się chciała? Bynajmniej. Opie- 
rała się ona na traktacie z dnia 15. Listopada 
1831. roku, żądając w rok późnićj oddalenia 
się z swej ziemi pozostałego wojska hollen- 
derskiego, i dokazała tego. Ustanawiając Sta- 
tus quo, jedynię dla Hollandyi uciążliwy, 
chciano ją niejako zmusić do przyspieszenia 
załatwienia tój całej sprawy. Fóźnićj mie 
chciano nic w tém Status quo zmienić, wie- 
dząc, że gabinet hagski nie chciałby długo 
szkód ponosić. "W. Marcu zeszłego r. oświad- 
czył Król hollenderski rzeczywiście, Że go- 
tów jest traktat 24ch artykułów padpisać, t, j 
poznał, że stan rzeczy oznaczony konwencyą 
w 1833. roku, nadal jest nieznośny. Ale te- 
raz nie wolno mu było poprostu traktat ten 
podpisać, gdy mu się tak uporczywie opierał. 
Niektóre punkta wymagały zmiany, ale samo 
terrytoryum miało zostać nietykalne i właśnie 
na téj zasadzie rozpoczęto nowe układy. Tego 
zatém punktu nie można było nadwerężyć, a 
usiłowania Francyi i Anglii dokazały, że Bel- 
gia pod względem długu i żeglugi znacznę od- 
niosła korzyści. Zastanawiając się zaś nad 
całą tą sprawą, wyznać należy, że Francya 
wszystko uczyniła, co tylko uczynić mogła, 
a smutną byłoby rzeczą, gdyby Belgia wy- 
strzałem działowym to zniweczyć chciała, na 
czém jéj byt i niepodległość polegają. « 

Królowa angielska przesłała, jak mówią, 
avłasnoręczny list do Królowej Francji, w 
którym wyraża szczery Żal, z powodu wczes- 
néj śmierci Xiężniczki Maryi. 

Xiążę Joinville, którego przybycia codzień 
swyglądano w Brest, nie wróci do Francyi 
jak w drugićj połowielutego. Ma on zaba- 
vić 14 dni w Hawannie dla wypoczęcia i na- 
brania świeżćj Żywności. 

Z Tulonu piszą pod d. 20. b. m., że w Ma- 
hon znajduje się wiele oficerów angielskich, 
zajętych poznaniem topograficznego i militar- 
nego stanu wysp Balearskich, „W. Mahon 
mówią powszechnie, że wyspy te wkrótce 
rząd hiszpański ustąpi Anglii, Stanom zjedno- 


czonym i Szwecyi, Do Mahon przybył j 
amerykański OR eredi Kons A By! z 

Baron Roger, członek kommissyi pełycyi; 
przesłał następujące pismo do Monitora: 
„Kommissya petycyi nie wydała jeszcze żadnćj 
ostatecznej decyzyi w przediniocie prośb o re- 
formę wyborów, mianowała tylko sprawo- 
zdawcę, który wszystkie przychodzące prośby. 
ma podług różnych kategoryi uporządkować. 
Moniteur i inne dzienniki błędnie donosiły, 


że Izba uchwaliła pomijać w porządku dzien- 


nym bez różnicy wszystkie prośby.« 
Z dnia 51. Sbyczaia. 


Wczoraj w południe udali się PP. Molet, 


Montalivet, Barthe,- Bernarde, Lacavé- la- 


plagne, Martin, Salvandy i Rosamel do Króla 


i zabawili w gabinecie N. Pana przez dwie 
godziny. Wieczorem o godzinie 8. znowu 
wszyscy byli Ministrowie udali się na zamek 
i zostali tam aż do północy. Było to dowo- 
dem, że coś ważnego przedsiębiorą. I 
legało żadnój wątpliwości, że dawniejsi Mini 
strowie urzędy swoje zatrzymają i jakikoł- 
wiek krok uczynią, aby albo tym albo 
owym sposobem z kłopotu swego się wydo- 
być, — Jakoż dzisiaj istotnie się dowiedziano, 
że wszyscy Ministrowie dymissye swoje cofnę- 
li, i Że Izby Parów i Deputowanych 
na dwa tygodnie odroczone zostały. 
Hr. Molć odczytał w Izbie Parów a Hr. Mon- 
talivet w lzbie Deputowanych postanowienie 
królewskie, tego przedmiotu się dotyczące. 
Oprócz tego postanowiono podobno na wczo- 


rajszćj Radzie Ministrów, lzbę Deputowa- 


nych rozwiązać a w jutrzejszym Monito- 
rze spodziewają się juź postanowienia kró- 
lewskiego w tćj mierze. W giełdzie twier- 
dzono, że kollegia obiorcze na d. 2. Marca 
a lzby na d. 18, Kwietnia zwołane zostaną. 
„An opra lt 1: 
Z Londynu, dnia 28. Styeznia, 

W pismie London and W estminster- 
Review, które od niedawna stało się orga- 
nem hrabiego Durham, spodziewają „się 
wkrótee politycznego manifestu, mającego 
wyrażać dążność i zamiary tego polityka. Re- 
daktor pomienionego dziennika p. John Mill, 
otrzymał jak słychać, poeren ułożenia te- 
go manifestu, a p. Charles Buller, który z lor- 
dem Durham jako sekretarz prywatny był 
w Kanadzie, ma takowy przejrzćć. . Obaj ct 
panowie są głównymi ESY hrabiego 
Durham; pierwszy, którego dziennik lord 
przez to dla siebie pozyskał, że Charles 
Buller w czasie pobytu swojego w Kana- 
dzie dostarczał mu artykułów, z kąd powoli 
po między nimi ściślejszy polityczny “zawa 
się zyyiązek, bronić będzie sprawy lorda 


Nieu- 
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w swém piśmie, p. Charles Buller zastępo- 
wać ją będzie w izbie niższćj, pod czas gdy 
-w izbie wyższćj sam hrabia Durham prze- 
mawiać za sobą nie omieszka. Ostatni je- 
dnak postanowił wtedy tylko zaczepnie prze- 
ciw ministrom wystąpić, . gdyby go sami do 
tego spowodowali; przez torysów i lorda 
Brougham nie myśli bynajmniej, jak słychać, 
dać się skłonić do podobnej zaczepki. Lecz 
wtedy, jak sądzą, stałby dość samotnie z 0- 
bu prz jaciołmi swoimi Johnem Mill i Char- 
les Buller, i przynajmnićj na teraz nie wła- 
dałby żadnóm politycznóm odcieniem, Sir 
William Mollesworth, który za przybyciem 
łorda do Anglii tak go przyjaźnie powitał, 
zdaje się już znowu usuwać od niego, a 0 
lordzie Brougham powiada:ą, Że nie zna- 
lazłszy © kęŻ MI Durham skłonnym do wej- 
ścia w jego plany, chce z pp: Roebuck, Lea- 
der i pułkownikiem Thomson: połączyć się 
w pewny związek polityczny. Ci ezterćj 
zamierzają, jak słychać, przez ciąg. nastą- 
pić mających posiedzeń parlamentu, Wi- 
doki swoje i zasady podawać w Pa 
wych pamfletach- do wiedzy publiczności, 
podobnież jak to sam za siebie w początkach 
przeszłorocznych posiedzeń czynił p. Roe. 
buck, czem jednak nie wiele zrobił szczęścia. 
W jakim duchu zapewne te pamflety reda- 
gowane będą, można juź poznać z listu do 
Królowej, który powszechnie lordowi Broug- 
ham przypisują. List ten, jak wiadomo, do 
tego zmierzał, że bez powszechnego prawa 
głosowania monarchija angielska bez ratunku 
przepadła i w rzeczpospolitę się zmieni, co 
jednak trochę na przesadzone zdanie zakra- 
to mianowicie na klassę 


wa. Lecz przez ) } ; 
wyrobników wpływać chciano, ponieważ 
sw klassie średnićj zasady radykalne już teraz 
nie najlepićj. chcą się ykorzeniać. Ci więc, 


którzy lorda Brougham mają za autora po- 
nienionego. listu. do Królowój, są tego zda- 
nia, że on, ponieważ nie wiedzie się mu 
ze wszystkiemi innemi partyjami 1 klassami 


ludu, doświadcza teraz szczęścia z najniższą 


i najmnićj ukształconą klassą, to jest z wy- 
robnikami i bynajmnićj nie pogardza zaszczy- 
tem zostania ich obrońcą, dla pomożenia. im 
do prawa wyborów. Czy ord. Durham 
chce zatrzymać swoje teraźniejsze samotne 
od spraw publicznych. dalekie stanowisko, 
lub w cichości dumne plany knowa.i tylko 
do wystąpienia z niemi stósownćj pory 0- 
czekuje, 0. tém jeszcze: nie z.pewnością wie- 
dzieć nie- można.. Tyle jednak pewna, że 
z ministrami zupełnie zerwał, gdyż, nawet 
szwagier jego, sekretarz w ministeryjum woj- 
ny lord: Hoyyick, nie mógł skłonić go do 


pojednania. Między dziennikami, oprócz 
London ana: Gel iaiażie- Ros 
także wydany przez pana Fonblanque Exa- 
miner najwięcćj sprzyja hrabiemu Durham; 
atoli. pisma ministeryjalne zavysze jeszcze 
przyjaźnie o nim się wyrażają, 

Pisma sma fazi podają następującą treść 
pomiędzy admirałem Baudin i komendantem 
w Veracruz, Don Manuelem Rincon zavar- 
tego traktatu, dołączając przytém uwagę, iż 
z dokumentu tego pewziąść można nowy do- 
wód, jak niezdatnym jest rząd mexykański: i 
jak pod względem wojskowym żadnego nie 
ma znaczenia: Art. I. Miasto Veracruz za- 
trzyma tylko załogę: złożoną z 1000 ludzi, 
Inne wojska w przeciągu dwóch dni wyjdą 
z miasta i na odległość dziesięciu mil ustą- 
pią. Generał Rincon zatrzyma swe naczel- 
ne dowództo w Rar i da słowo honoru, 
iż nie wzmocni załogi, do okąd pomiędz 
Francyją a Morpa AE Par d ' 
łatwionemi nie )ędą. Art. ll. Zaraz po na- 
stąpienćm podpisaniu niniejszego traktatu, 
port w Veracruz otworzonym będzie dla. 0- 
krętów wszystkich narodów a blokada usta- 
nie przez osm miesięcy, w którymto czasie 
spodziewać się można, że pomiędzy Francją. 
a Mexykiem przyjaźne stósunki. do skutku 
przywiedzionemi zostaną.. Art- HI- Komen-. 
dant miasta Veracruz starać się będzie, aby 
wojska. francuzkie podczas zajęcia twierdzy 
San Juan d'Ulloa. żadnego nie doznawały 0- 
poru i aby w mieście należycie w żywność 
zaopatrzyć się mogły. Art. LV. Wiceadmi- 
rał Baudin podejmuje się każać wojsku fran- 
cuzkiemu z twierdzy “an. Juan d'Ulloa ustą- 
pić i oddać ją znowu rządowi mexykańskie- 
mu razem z materyjałami: wojennemi i- in- 
weniarzem, skoro spór z Francyją załatwio- 
nym zostanie. Art. V. Obywatele trancuz- 
cy, którzy w skutek. nastąpionych: kroków 
nieprzyjacielskich byli przymuszonymi. Vera=- 
cruz opuścić, mają zupełną wolność do: po- 
wrotu.. Osoby i majątki ich będą: szanowa-: 
ne, a ze strony obywateli i władz. mexy- 
kańskich przyznane im. będą. wynagrodzenia: 
szkód, które przez oddalenie się na majątkach 
swoich onieśli. Wynagrodzenia. te należą- 
ce się obywatelom. francuzkim,. nakazane bęr 
dą przez sądy rzeczypospolitćj. mexykańskiej,. 
stósownie. do. wydanych vy tćj. mierze yyy- 
roków.: 

Utrzymują, że lord. Melbourne mą: otrzy- 
mać order podwiązki po Xięciu. Buckingham. 

sad Królewski (Queen's. Bench) potwierdził 
wyrok-wydany w Kanadzie na jeńców. Spra- 
wilo to wielkie wrażenie „ponieważ wyrok.ten 
sprzeciyia. się. postąpieniu Parlamentu yyzglę- 


‘wie roku odz 
Miasto Adelaide ma obecnie 300 domów, za- _ 
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dem lorda Durham, który również jak i'o0- 


becnie gubernator Wyższćj Kanady, “ir Ar- 
, thur, na proste przyznanie się do winy, bez 


postępowania sądowego, wydał na powstań- 
ców wyrok, w czem „nawet lord Durham 
łagodnie postąpił, gdyż winnych skazał na 
wygnanie do wysp Bermuda pod karą śmier- 
ci w razie powrotu, a Sir Arthur wysłał 
ich do tak zwanych osad złoczyńców. Wy- 
rok ten jednakże został potwierdzony, a lor- 
da Durham uznany przez Parlament za prze- 
ciwny prawu, Z uwolnieniem lorda ód od- 
powiędzialności. Pan Roebuck appelował 
od tego wyroku. adi „ax. 
Doniesienia przez Komitet kolonizacyi, z 
południowej Australii uczynione, są bardzo 
omyślne. Wiadomo, iż w roku 1834. Puł- 
konik 'Forrens uzyskał bil, mocą którego 
nadano 300,000: mil kw. ang. na założenie o- 
sad. Zebrano 250,000 funt. szt. jako poży- 
czkę na ten cel, a grunt cały, przeznaczony 
na kolonie, wskazano jako zastaw. Z po- 
czątku mórg płacono po 12 szyl., ale gdy 
w r. 1836. przedano już 60,000 morgów, 
wyznaczono cenę morga | funt szter. Ka- 
pitan Hindmarsch został posłany jako Gu- 
oernator; przy zatoce st. Vincent założono 
miasto Adelaide, a naturalne korzyści poło- 
żenia i nie wysyłanie tam zbrodniarzy, ścią“ 
gnęło znaczną iezbę familit z Van Diemen 
1 Sidney. Liczba owiec w kolonii, która 
w roku 1837 wynosiła około. 5000, w poło- 
zeszłego dochodziła do 30,000. 


wiązało się tam towarzystwo z kapitałem 
300,000, które ma, urządzić połów %wielory- 
bów i założyć wielkie owczarnie. Æ% Anglii 
wysyłają tam różne przedmioty budowy, 


*jako tanićj przychodzące, i tak wielu, mając 


się tam udać, kupuje gotowe domy drewnia- 


me i zabiera z sobą, ma nawet być wkrótce 
"posłany kościół na 350 osób. 


Hiszpana a. j 
(167 Madrytu, dnia 23. Stycznia. 

"Bunt stojącego w Melilli nad wybrzeżem 
afrykańskićm pułku „ Króla* tém groźniejszy, 


"ile że pułk ten do najlepszych w armii całej 


należy; obawiają się więc, jeżeli okręty an- 
ielskie,` które się z Gibraltaru tam puściły, 
portu ściśle blokować nie będą, żeby się bun- 
towniey: do brzegów Walenc i nie udali i tam 
z Kabrerą się połączyli. — Podobnie i w Pe- 
non de la Gomera część wojska bunt podnio- 
sła, który wszelako rychło przytłumiono, | 
Mówią o ogromnych przygotówaniach, które 
karoliści przedsiębrać mają; ku końcowi Wu- 


| tego w wielką się udądzą wyprawę; mającą 
"się składać z 20 batalionówy, | 10'szyyadronówy 


i 20 dział; wojskó to z prowincyi /baskijskich 


wyruszywszy skombinuje czynności swoje 
z równym. pod dowództwem llrabi.d Espagna 


i Cabrery zostającym korpusem vojska; Tak. 
przynajmniej: brzmią przesadne bez wątpienia 


pogłoski. „AŻ: ; 
Deputowani rozprawiają ciągle nad ustano- 

wiemem kassy umorzenia długu krajowego, 

przez co Minister Skarbu spodziewa się pod- 


nieść kredyt Hiszpanii, ale że ©. Pio Pita nie 


jest wstanie brzęcząććj dostawić monety, tru- 
dno mu będzie utrzymać się. 


P. Henderson, który w imieniu domu Li- 


zardi et Comp. proponował Rządowi hiszpań- 


skiemu pożyczkę 10 milionów funt. szt. wraca 


teraz do Londynu, nie mogąc okazać pełno- 
mocnictyya w tym względzie. 
X, Portugalia. 
Mianowano już komitet do ułożenia adresu 
na mowę tronową. 'W komitecie tym jest 
dwóch Kartystów, jeden umiarkowany, 3 


ultras, do których sam prezes Kortezówy na- 


leży. 
X B e l kia. j 
$ Z Bruxelli, dnia 29. Stycznia. 
Akademicy czterech uniwersytetów prze- 
słali adres do Króla z prośbą o upoważnienie 


ich i dostarczenie potrzebnych środków do . 


utworzenia korpusu wojska z samych akade- 
mików.  Przytaczamy tu adres akademików 


bruxelskich na dowód, jakim duchem adressy 


te oddychają. « N. Panie, niepodległość na- 
rodowa i nietykalność naszćj ziemi są zagro- 
żone. Mężowie, którzy się sami na rożjem- 
ców w naszćj sprawie narzucili, chcą nas 
zmusić do spełnienia teraz układu, zawartego 
w chwili przesilenia stósownie do okoliczno- 
ści, jakich, juź teraz nie masz — układu unie- 
ważnionego przez nieprzyjęcie go przez 4 lat 
z strony Króla hollenderskiego, i do którego- 
śmy tylko'przystąpili protestując przeciw wy- 
rządzonemu nam gwaltowi. Chcą oni, aby 
ludność będąca przez swoje położenie, oby- 
czaje i wolą Belgijczykami, powróciła pod 
nienawistne jarzmo, które razem z nami zrzu- 
ciła. > Wyrzekłeś, N. Panie, że praw naszych 
z stałością i odwagą bronić będziesz.  Ufając 
tym szlachetnym wyrazom, cała Belgia głośno 
protestowała przeciw  wszełkiemu targnięciu 
się na narodowość swoję. Pojęłaona, że na- 
ród wolności i współuczucia innych narodów 


niegodnym się staje, jeżeli honor i ludzkość ` 
-nogami depeąc; część swoich dzieci poświęca; 


do ofiary: zaś takowej nie ma żadnego prawa, 
gdy te pod'tą samą Żyją nazwą; owszem 
świętą jest powinnością bronić ich. W'ycho- 


"wani pod wpływem nabytych w 1830. roku 
instytucyi, które się pod rządem W. K. M.. 
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| tality „ieli belgijscy akademicy również tantó G: : h Ak, 
i ustawy, przylea lgijscy. ak y rov antów. Gazety tutejsze zwracają uwagę, że , 
| “y wiarą 1 nadzieją słowa W. K. Mości Po- właśnie dnia jutrzejszego 25 lat temu, jak 
| „dzielali oni, zapał narodowy. W śród gro- wojsko sprzymierzonych w r. 1814. do Bru- 


źnych okoliczności, w jakich się ojczyzna xelli weszło. Tak tedy po upływie ćwierci 
|. znajduje, poczyłali za swój obowiązek w ten wieku powtórnie, a jak się zdaje, znowu 
sposób okazać wiarę swoję W wielką myśl, mocą oręża losy Belgii zostaną rozstrzygnięte. 
służącą obecnie Życiu wolnych narodów za Fanal zbijając onegdajsze doniesienie 1n- 
podstawę, że Życie swoje obronie tej myśli dćpendenta, twierdzi, że Generał Skrzy- 
poświęcają. Zebrali się oni w celu naradze- necki już do Bruxelli przybył. 
nia się nad środkami, aby w razie zaczepki:  Limburska Vedette donosi z Bree (z Lim- 
ojczyznie nieść pomoc. Uchwała uniwersy- burskiego): „Od tygodnia widzimy co noc pe- 
tetów w téj mierze była jednomyślna. Zgo- lotony Hollendrów z 50 do 60 ludzi złożone 
dzono się na to, N. Panie (a przez tę petycyą traktem konwencyą zonhowską przepisanym 
wywięzuje się komitet wolnego uniwersytetu do Mastrychtu się udające, Nie wiemy, czy 
z'swego udziału w tćj sprawie), aby od Cie- ‚to rządowi nie wiadomo, czyli tćż na donie- 
bie, N. Panie, zażądać upoważnienia i środ- sienia doszłe go w tej mierze nie zważa; ale 
ków do utworzenia korpusu wo ska z akade- faktum to niezawodnóm, Że załoga twierdzy 
"mików, któryby się w razie potrzeby pod tćj bardzo się wzmacnia, i że, jeżeli rzecz tak 
dowództwem oficera, przeznaczonego przez dalćj pójdzie, wkrótce z łatwością cały tak 
W. K. Mość urządził i na pierwsze skinienie nazwany odstąpiony obwód tongernski zająć 
gotów był przeciw uieprzyjacielowi wyru- potrafią. Takin sposobem w naszćj provin- 
| szyć. Chociaż N. Panie ubolewamy nad tem,  cyi naraz traktat 24ch artykułów byłby w wy- 
że Belgia niepodległość swoję na nową walką konanie wprowadzony.« 
ustalać zmuszona, dumni jednak będziemy Z dnia 1. Lutego. 
z tego, że przy rozpoczęciu naszego zawodu Moniteur Belge donosi: „Król na mocy 
przyłożymy się z całym narodem do obrony postanowienia z dn. 1. m. b. polskiego Gene- 
ojczyzny, wolności i ludzkości. Bruxella, d. rała dywizyjnego, Skrzyneckiego, z zachowa- 
27. >tycznia 1839.« niem dlań rangi jego, do. służby w wojsku 
_ Amsterdamski Handelsblad donosi z Bru- Belgijczyków przyłął.* 
xelli: „Wiadomość o podpisaniu przez Hrabię . ć Ne. mc. J. 
| Sebastianiego postanowienia konferencyi lon- Cesarsko-Rossyjski Gonerał Major Ignatieff, 
dyńskićj, uderzyła jak piorun w pośród krzy- dnia 23 przybył do Monachium po wymianę 
| ków naszych przywódzców, którzy, jak się ratyfikacyi zaręczyn; mieszka on w pałacu 
|  tozmowy Pana Deschamps okazuje, przy- Łeuchtenbergskim, i ma zabawić aż do wy- 
stąpienie Francyi za niepodobne poczytywali. jazdu Xięcia do Rossyi, któremu towarzyszyć 
Prócz tego wiedzą.ci panowie teraz, że Fran- będzie. . 
cya postanowiła sprawę tę w surowy zakoń- Z Freiburga, dnia 26. Stycznia. 
czyć sposób i podźegaczy naszych skarc:ć, (Merkury Szwabski,) — W niesione i u nas 
Dla zapobieżenia temu, aby korpus belgijski przez pewne stronnictwo pytanie względem 
IGE polsczył się z rewolucyonistami w fran- „mieszanych małżeństw w zaspakajający spo- 
cuzkich prowincyach pogranicznych, nie 30 sób załatwione zostało i pokazuje się, że stron- 
do 40, ale 80,000 ludzi nad granicą belgijską nictwoowo ustąpić postanowiło i nie chce rze- 
ustawią. Tają tu to bardzo; tylko Króla Le- czy do ostateczności doprowadzić. Ewanie- 
opolda o tem zawiadomiono; ten bowiem likowi bowiem, cheącemu tu z katoliczką się 
bardzo się z tego cieszy ; że nieporozumienia ożenić, czyniono,początkowo trudności, kie- 
z Hollandyą w spokojny sposób załatwione dy dzieci religią ojca zatrzymać miały. Póź- 
będą. nićj wszelako, stósownie (jak się zdaje) .do ' 
Z dnia 31. Stycznia. woli wyższćj, oświadczono narzeczonemu, 
Postanowieniem królewskićm z d. 25. m.b. że mu ślub wedle obrządku kościoła katolic- 
następujący oficerowie bylej armii polskićj do . kiego bezwarunkowo dany będzie, „ Wszakże 
służby belgijskiej przyjęci zostali: Godebski list Hr, Stolberg o mieszanych małżeństwach 
i Idzikowski, oba w randze kapitana; Młode- zawiera obrażające wyrażenia przeciyy kościo- 
cki, Lange, Księżopolski, Daszkiewicz iMal- łowi ewanielickiemu. 


czewski, jako porucznikowie; Neumann, Pau- Ab 3010 MAW gi 
sza, Zebodowski i Oborski, jako podporu- Z Wiednia, dnia 28, Stycznia. |, 
cznikowie (seconde Lieutenants). Do poselstwa rossyjskiego nadeszły wiado- 


Jutro dn. 1. Lutego spodziewają się ostate- mości z Rzymu, o całkowatćj podróży NV, X. 
cznego udzielenia gabinetu w lzbię Reprezen- . Następcy tronu. rossyjskiego, . . Podług , tych 


chciał W. Xiążę Rzym dnia 18. b. m. opuścić 
ipo dwutygodniowym pobycie w Neapolu 
znowu do Rzymu powrócić. Tu miał 5 dni 
zabawić i następnie przez Fłorencyą i Genuę 
do Turynu wyjechać.  Ztamtąd wyjedzie 
przez Medyolan do Wiednia. -Zdaje się, że 
tak nazwanych małych zapust — la mi-careme 
— w Rzymie nie przepędzi, wzdycha bo- 
wiem bardzo za powrotem -na łono swych 


‚cesarskich rodziców. Tu przybędzie dn. 23. 


Lutego, na. Wielkanoc Hagę zwiedzi i po 
dwumiesięcznćj podróży po Anglii około koń- 
ca Czerwca do Petersburga powróci. * 
SW. Foo ch So 
Z Neapolu, dnia 22. Stycznia. 

W niedzielę dn. 20. Stycznia W. Xiążę Na- 
stępca tronu Rossyjskiego po południu o Ściej 
godz. szczęśliwie tu przybył i w położonym 
nad morzem nie daleko od Villa reale pałacu 
Posła rossyjskiego, Hrabi Gurieff, wysiadł, 
Pułk gwardyi krółewskićj en grande tenae usta- 
wiony przed- dziedzińcem przywitał dostoj- 
nego gościa należytómi oznakami honoru. 
N. Pan wyznaczył dlań straż honorową, któ- 
rćj jednak nie przyjął. W godzinę po przy- 
byciu swojem udał się W. Xiążę w mundu- 
rze pułkownika kozackiego, w towarzystwie 
bardzo licznćj świty swojej (było bowiem 19 

ojazdów) do pałacu królewskiego, gdzie N. 

an otoczony świetnym oficerów orszakiem 
go przyjmował. Stamtąd powrócił W. Xiążę 

o mieszkania swego, gdzie go Król r Xiążęta 
domu panującego natychmiast odwiedzili. — 
Tegoż dnia przybyła tu też Xiężna Berry. 

GU POORY O 

Times obejmuje pismo z Konstantynopola 
z d; 7. Stycznia, w którćm podobnie wzmian- 
ka o nowych nieporozumieniach między rzą- 
dem perskim i Posłem angielskim Panem Mac- 
neill zachodzących, oraz o spodziewanym od- 
jeździe tegoż; potóm tam dodają: „Lubo prze- 
bywający w Persyi kupcy angielscy ze strony 

oselstwa do opuszczenia kraju jeszcze nie 
zostali wezwani, większa część jednak juź 
czyni przysposobienia aby się udać do 'furcyi,. 
jeżeli rząd perski Posłowi angielskiemu po- 
dróż, do Konstantynopola kontynować po- 
zwoli.. Stósownie do obiegającćj w Teheran 
i Tabris pogłoski, Szach przedawania towa- 
rów angielskich w kraju swoim zabronił; 
wszakże lubo zważając na mściwy jego cha- 
rakter zakazu. takowego można się było spo- 
dziewać, niezawodną jednak, że aż do chwili 
odejścia ostatnich, doniesień postanowienia ta- 
kowego: rząd: perski jeszcze nie ogłosił." 

i t. 

Od czasu wyiazdu Vicekróla z Kartum nie 

ma żadnych wiadomości: o dalszćj jego,podró- 
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ży. Zapewniają teraz, Że zwiedzenia min w 
Fazoglo użył Basza tylko za pozór- swojćj pæ 
dróży, właściwie zaś miał na celu zawrzeć 


układy handlu i przyjaźni z rozmaitemi luda- - 


mi, graniczącemi z jego państwem od połu- 


"dnia, ażeby płody Azyi i Afryki, od niejakiego 


czasu, z powodu utrudnień ze strony władz 
egipskich, gdzie indzićj wysyłane, zwrócić 


znowu do Egiptu, gdy dawnićjsze starania w. 


tym „względzie dla nieufności tych ludów 


spełzły na niczem; przedsięwziął więc teraz 


Mehmed Alisam do nich odbyć podróż, ażeby 


swojem ukazaniem się zniósł wszelką wątpli- 


wość o rzetelności swych przyrzeczeń. 
„Ameryka. 

Według wiadomości z buenos Ayres, były 
Prezydent Oribe, który przez neczelnika po- 
wstańców Riveira z pomocą Francuzów zo- 
stał strącony, wydał długą proklamacyą, w 
której protestuje przeciw niesłusznemu wmie- 
szaniu się Francyi do spraw wewnętrznych 
rzeczy pospolitćj, i zinienienia rządu. Ri- 
veira wszedł do Montevideo d. 11. Listopada 
i ogłosił się jedynym władzcą kraju. 

W południowem Peru jest 4. Prezydentów: 
Orbegoso, (<amara, Nieto i Santa Crus. Ten 


„ostatni jest tylko o 3 leguas od Lima, które 
Miesz- 


przez Chilijczykóvw jest obsadzone. 
kańcy Limy wyglądają z niecierpliwością proe 
tektora.  €hilijczykowwie obchodzili się z An- 
glikami i innemi cudzoziemcami bardzo źle, 
jednego nawet doktora angielskiego , Maclean, 


ranił żołnierz. Konsul angielski żądał zado- 


syćuczynienia, które to żądanie poparł Admi- 
rał Ross demonstracyą w zatoce Callao, a Chi- 
kjczykowie ukarali winnego i zapłacili 1000 £ 
szt. na. szpital w Greenwich. 

NRA 


Rozmaite wiadomości. 


Gazeta polityczna Monachijska z dn. 1. Lu- ` 


tego r. b. obejmuje ważny akt, dotyczący się 
spraw kościoła katolickiego w W. Rięstwie 
Poznańskićm. Ñ 


„W Bra w Piemontskiem, urodził się przed. 
kilką miesiącami Chłopczyna, który ciągle ki- 


cha; kichanie to powtarza się co 3 minuty, 
czyli 20 razy na godzinę. Akademia turyńska 
wyznaczyła kommissyję dla wyjaśnienia przy- 
czyny tćj osobliwości. 

, Nowe Towarzystwo muzyczne zawiązało 
się w Bruxelli celem. przedstawienia oper 
wszystkich 3ch: szkół, to jest: włoskićj! fran- 
cuzkićj: i niemieckiej. 

Kapłanki pagody Tindivinapurum (Bajaderki) 


bawią teraz w Brigtonie, Widoywiska ich są 


mało, zyyiedzane.. 
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Z Drezna piszą, że śpiewaczka Dewrjen 
po długim spoczynku, znowu wystąpiła w 


| operze Woziwoda; zatem wieści że zupełnie 
| głos straciła, zdają się fałszywe. 


W tvch dniach został wykonany zamach 
morderczy na Doktorze Blejnie w Paryżu. 
Dorożkarz zapukał u drzwi jego przedpokoju, 
a gdy Doktor sam otwiera, wymierzają do 
niego pistolet. P. Blejnie lufę odtrąca i kula 
wnika w kanapę; potem 2gi wystrzał także 
chybił; zbiegają się ludzie i zbrodniarz zostaje 
aresztowany. Za przyczynę zamachu podaje, 
że Doktor przed 15 laty polęcił mu [fałszywy 
środek, to jest zimne kąpiele zamiast ciepłych. 
Tenże środek polecili mu i dwaj inni lekarze, 
przeto i tych chce zamordować. Doróżkarz 
zdaje się mieć zmysły pomięszane i pewno 
Sąd skaże go znowu na zimne kąpiele w do- 
mu waryatów. i 


Sławny, mówca irlandzki Kurran pisze w 
liście: » Święta są jak latarnie marynarskie na 
oceanie Życia, rozszerzające światło na około 
siebie, tak iż kiedy człowiek zwraca się myślą 
do przeszłości, za ich pomocą jaśnićj może 
poznać wypadki owćj-epoki.« 

W dzień 3 Króli r. b. odbyło się w Paryżu 
150 wesel. 


"Małv Sabaudczyk stał zawszę w kurytarzu 
jednego z teatrów paryzkich. Zwykli goście 
teatralni nakoniec zebrali składkę aby chło- 
pczynę cieplej odziać, ale jakież było ich za- 
dziwienie, gdy nazajutrz ujrzeli sabaudczyka 
w dawnych łachmanach. »Gdzie podziałeś 
twoje suknie ?« było pierwsze zapytanie. „Oj- 
ciec mi je zabrał.« „To kupiemy ci inne.“ 
»Nie pomoże, ojciec nie chce abym był cie- 
pło odziany, gdyż mógłbym mniej jałmaużny 
dostawać. « 

/W Paryżu jest w domach bram 22,051, o- 
kien 1,685,663, ulic 1663. 

Już od pół 3cia roku pracują w Grenel za 
Paryżem nad wierceniem studni artezyjskićj, 
wykopano już ziemię na 1400 stóp głęboko i 
sądzą,. że jeszcze trzeba będzie na 100 stóp 
wiercić. 


Tancerka Westris wróciła z Ameryki do 
Londynu, powitano ją z uniesieniem w bale- 
cie Sinobrody. 

W Moguncyi przedają teraz bardzo gusto- 
wne karty drewniane na bilety wizytowe. 

Artystka dramatyczna Raszel nie tylko 
wielką jest ma scenie, ale bardzo miłą 
w obchodzeniu domowem; niedawno była 
w towarzystwie Chateaubrianda. Ach! za- 
wołał ten słayyny autor, który odj niejakiego 


, Panie, odpowiedziała Panna Raszel, 


czasu przyzwyczaił się do tonu pos 
eo za szkoda widzieć takie BRE day Św 
chwili, kiedy człowiek bliski jest śmierci! — 
. b $ j 
ludzie, którzy nigdy nie umierają. R 
W Marsylyi umarł niedawno traktyer, któ- 
ry przez 55 lat, utrzymując traktyernią, przez 
ten cały czas nie zjadł ani jednego objadu w 
swej traktyerni i codzień jadał w innych le- 
pszych restauracyjach; jego żona mająca lat 
60 co dzień chodziła pijać kawę w rozmaitych 
kawiarniach, nie pijąc nigdy kawy u siebie. 
Powtarzali zawsze dawne przysłowie: -cudze 
przyjemniejsze, 

, W zeszłym miesiącu wyszło z druku w dru» 
giem wydaniu dzieło Józefa Marciszewskiego: 
Zasady ocenienia dóbr ziemskich; 
wydanie to poprawniejsze obejmuje wzór 
rzeczywistego opisania stanu dóbr ziemskich, 
oraz dwie ryciny: plan zabudowań i mappę 


«dóbr; przebiegając w niem autor szczegóły 


na,więcćj gospodarza rolnika interesować mo- 
gące, wskazuje jak powziąć można wiado- 
mość o stanie dóbr rzeczywistym. W planie 
zabudowań folwarcznych widzimy, jak dla 
uniknienia znaczniejszćj straty przy wydarzyć. 
się mogącym pożarze, należy szykować bu- 
dynki z uwagą na panujące wiatry i odległość 
miejsca, iżby w najgorszym razie nie większą 
nad jeden budynek ponieść stratę, a mieszka- 
nie rządcy tak jest położone, iż ten z okna 
swej izby widzieć może wszystkie części ca- 
łego gospodarstwa. W ogólności, podane w 
tem piśmie sposoby ocenienia dóbr ziemskich 
okazują, że tylko należyte użycie każdego 
szczegółu najskutecznićj zapewnić może ko- 
rzystne otrzymywanie i powiększenie docho- 
dów. Byłe Królewsko- Warszawskie Towa- 
rzystwo Przyjaciół nauk, takie o pierwszem 
jeszcze wydaniu tego dzieła wyrzekło zdanie: 
» Towarzystwo czytało z ukontentowaniem 
pismo pod tytułem: Zasady ocenienia 
dóbr ziemskich nieruchomych z opisem 
stanu intraty dóbr, a postrzegając w niem 
zbiór ważnych wiadomości, prawideł prak- 
tycznych, wyciągniętych z doświadczeń i fak- 
tów OB w kraju naszym miejsce 
mających, jasno i zwięźle wyłożonych, o- 
świadcza swój prawdziwy szacunek dla autora 
i zachęca go, aby w przedmiocie tak użyte- 
cznym ciągle pracował. « 

Ze sprawozdania Ober-Policmejstra Peters- 
burskiego za rok 1838 pokazuje się, iż podług 
zebranych przez policyą wiadomości, liczba 
mieszkańców stolicy wynosiła w tym roku 
469,120 osób, z których 333,669 mężczyzn i 
436,051 kobićt. „Urodziło się dzieci płci mę- 
zkićj 5589, żeńskićj 4838, razem 10,427. Umar- 
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ło: śmiercią naturalną, płci męzkićj 4254, żeń- 
` skiéj 3021, razem 7275; nagłą śmiercią 317 
osób płci obojćj, przypadkową 164, gwałto- 
wna 5, samobójstw było 34, — Ilość gma- 
chów i domów rządowych i prywatnych wy- 
nosiła 8661, rynków 13, sklepów 2057, maga- 
zynów mód 119, traktyerów 53, hotelów 06, 
kawiarni 36, cukierni 43, restauracyj 43, gar- 
kuchni 64, handlów winnych 301, szynków 
'98, składów wódek 70, porteru i piwa 205, 
piekarni 182, zakładów różnych i tabryk 269, 
"drukarni i litografij 62, łazien publicznych-33, 
aptek rządowych i prywatnych 66, pensyj 
prywatnych i szkół 75, ogrodów publicznych 
i prywatnych 1054, bulwarów 15. 


Jedno z pism francuzkich podaje o obecnym <` 


stańie wziętości znakomitszych francuzkich 
pisarzy, następującą wiadomość; Jak na gieł- 
dzie ogłaszają cedułę kursów, tak i we wzglę- 
dzie literackim oznaczyć ją można; i tak: .o 
Sjoulić dopytują się; Sand ma kurs chwie- 
jacy się; Balzac stoi al pafi; Karr cokol- 
wiek niższy; Brot poszukiwany; Karol de 
Bernard pożądany; Teofil Gautier nie- 
utrzymał się w cenie; Alex. Dumas zaczyna 
spadać; o Nodier żadnych nie ma interesów. 
ARA 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu. 

Nieruchomość do rodzeństwa Reissińge- 
rów należąca, pod Nr.89. przy rynku w Po- 
znaniu sytuowana, oszacowana na 9180 tal. 
24 sgr. 4 fen., dla rozdziału na wniosek wła- 
ścicielów wedle taxy, mogącćj być przejrza- 
néj wraz z wykazem hypotecznym w Regi- 
straturze, ma być 

dnia 18. Czerwca 1839. 

przed południem o godzinie i1tćj vv miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedana. 

Poznań, dnia 27. Października 1838. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Sąd Ziemsko miejski w Rogoźnie. 
Folwark wieczysto - dzierzawny w Breznie 
"położony, Karolówi Danielowi Gottfrydowi 
ittelstaedt i małżonce jego należący, osza- 
"cowany na 5505 Tal. 21 sgr. 8 fen. wedle taxy, 
mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hy- 
"potecznym i warunkami w  Registraturze, 


ma być 

dnia 18. Maja 1839. 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany. 
K szyscy niewiadomi pretendenci realni 
wyzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 


kluzyi zgłosili 
czonym. s 
Rogoźno, dnia 20. Października 1838. 


najpóźnićj w terminie ozna- 


Król. Pruski sąd Ziemsko-miejski, 


PESTKA IAD _TONL. TB EZCICYTA ZZA KIE JEANA 076 I IID AIEIONE a a 
OBWIESZCZENIE. , 

Z polecenia tutejszego Król. sądu Ziemsko- 
miejskiego mam w dniu 26. m. b., o godzinie 
11 przed południem -przedać przez publiczną 
licytacją na Folwarku Wilda przy Poznaniu 
materjały budowlańe ze starćj obory, za go- 
tową zapłatę. |. SAM 
Poznań, dn, 6. Lutego 1839. 


* 


DONIESIENIE. , 3 

„Młyn wodny w Kobylopolu. pod Pozna- 

niem jest do wydzierzawienia na trzy lata, to 

jest od Sw. Wojciecha 1839. do Sw. Wojcie- 

cha 1842. — Warunki dzierzawy: u Domi- 
nium podpisanego przejrzane być mogą. 
Dominium’ Kobylopole. 


Wszelkie gatunki najlepszych 
kart do grania poleca handel 


C. F. Binder w Poznaniu - i 


w rynku Nr. 82. 


Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskićj. Ri 


apr: kurant 


Sto- 
E ia i i 
TS i. Lutego n pa | papie- | goto- 


f P rami wizną 


Obligi długu państwa . © « „ 4 | 1035 | 1023 
Pr. ang. obligacye 1830, , » « 4 | 1023 | 4013. 
Obligi premiów handlu morske | — | 703 + 683 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 4 | 1025 | 4013 
©bligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 4 | — | 4043 
Berlińskie obligacye miejskie |. 4, 103$.| 402% 
Królewieckie dito ę 4| — | — 
Elblągskie dito EAR tp — = 
Gdańskie dito w T, e e . ; | — 48 = 
Zachodnio - Pr, listy zastawne « 341 1005 | 4005 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 — | 404$ 
VWWschodnio - Pr, listy zastawne , 344 401} 1006 
Pomorskie E O EN 33] 1013 | 4047 
Kur- i Newomarch. dito o » . 34] 1025 | 4013 
Szłąskie _ j dito „| A] — 1034 
Obl. zaległ. kap.iprQ. Kur-iNo- | P $ 7 
*wój-Marchii „ . .. «. „| — — | 88 

Złoto al marco > 865,.% o — | 2453 | 2443 
Nowe dukaty aji 6 BRT OG JM) mm = | 48 
„Frydrychsdory. » piese e: | — 135, „MASZ; 
[nne monety ARA pośtalarów . | — | 1213] 422 
Disconto . » © « s e è è wm 3 “g 


¿ 


Castner, administrator, 


